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Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 
Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. 


Ministrowie zajmą się pro- 
jektami prof. Kemmerera. 


i Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
tel. 

Dnia 22 b. m. obradować będzie 
komitet ekonomiczny rady ministrów 
nad projektami d-ra Kemmerera. O- 
mawianą ma być również sprawa od- 
rzucenia zatwierdzonege już projektu 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej o- 
raz ustalenia warunków, na jakich 
rząd mógłby pożyczkę taką zaciignąć. 


Nowy punkt graniczny 
w komunikacji z sowie- 
tami. 


Stosownie do postanowień kon- 
wencji kolejowej polsko-sowieckiej, 
która przewiduje komunikację przez 
pięć punktów granicznych, a miano: 
wicie Zahacie—Farynowo, Słołpce— 
Niegorełoje, Mikaszewicze— Zytkowi: 
cze, Zdołbunowo —Szepetówka i Pod: 
wołoczyska—Wołoczyska, władze ko- 
lejowe obu stron uprawnione są do 

owiększenia w miarę potrzeby licz- 
s tych punktów. 

Korzystając z tego prawa, mini: 
sterstwo kolei w porezumieniu z ko: 
misarjatem dróg i komunikacji w Mo: 
skwie otwiera z dn. 23 września r. b! 
komunikację przez 6-ty punkt gra- 
niczny _ Olechnowicze—Rodoszkowi- 
cze. 

Stacje te leżą na szlaku łączą- 
cymr Wilno z Mińskiem, a przed woj 
ną na szlaku łączącym południe Ro- 
sji z portem w Libawie. 


Reorganizacja przedstawi- 
cielstwa Polski w Lidze 
Narodów. 


Warś$z. spraw. pari, „Wiad. Codz.“ 
telef.: ; 

W- kołach rządowych utrzymuje 
się przekonanie, że po wybraniu Polski 
do Rady Ligi Narodów ulegnie zasad- 
niczej zmiańie nasze przedstawicielstwo 
w Genewie. Rząd nasz nie będzie już 
reprezentowany przez stałego delegatë, 


~a minister Sokal zostanie prawdopodob 


nie z Genewy odwołany, Na miejscu 
pozostanie jedynie jeden z młodszych 
urzędników, „dobrze obznajomionych z 
procedurą i ustrojem Ligi Narodów. 
Ważniejsze sprawy na terenie Ligi 
załatwiać będzie nasz przedstawiciel w 
Radzie Ligi, minister spraw zagranicz" 
nych albo jego zastępca, W związku 
z wejściem Polski do Rady Ligi, należy 
się liczyć ze zwiększeniem urzędników 
polskich w sekretsrjacie Lig? Narodów. 


Rokowanfa emigracyjne 
z Niemcami. 


Wczoraj udał się do Berlina dy: 
rektor urzędu emigracyjnego, p. Sta- 
nisław Gawroński, w celu podjęcia 
z Niemcami rokowań w sprawach 
emigracyjnych. W charakterze rze- 
czoznawców wyjeżdżają przedstawi- 
ciele ministerjum pracy i opieki spo- 
łecznej oraz urzędu emigracyjnego 
pp. dr. Balsigerowa, dr. Łazowski, 
inż. Ettinger i Wojnarowski. Rokowa- 
nia rozpoczną się dnia 21-go b. m. 


m 
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed półudniem. 
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Oszczerstwa b. ministra Grabskiego 


Witos zaprzecza jakoby domagał się posady dla posła Byrki. 


Grabskiego do marszałka Rataja znajdu 
je się ustęp, że w rozmowie z nim do" 
magałem się dla posła Byrki posady, 
celem usunięcia jego opozycji w sto- 
sunku do p. Grabskiego. Stwierdzam, 
że poseł Byrka nigdy nie ujawniał chę 
ci objęcia stanowiska, ja zaś nie mia- 


W odpowiedzi na list otwarty by= 
łego prezesa rady ministrów pana Wła- 
dysława Grabskiego do pana marszsika 
sejmu Rataja, prezes stronnictwa PSL 
„Piast" pos. Wincenty Witos złożył 
oświadczenie, w którym zaznaczył 
m. ins W liście otwartym Władysława 


Przedstawiciele klubów sejmo 


wych a audjencje u ministrów. 
„Nie będą gorzej traktowani od innych: 


| w pewnym ministerstwie, gdzie sekre- 
tarz ministra nie przyjął wogóle zgło- 
szenia na audjencje prezydjum jednego 
z klubów sejmowych i nie zameldował 
o tem ministrowi. Okólnik ma na celu 
usunięcie anomalji i zarządzenie, aby 
przedstawiciele prezydjów klubów nie 


Niektóre pisma, wymieniając sens 
okólnika p. prezesa rady ministrów po- 
dały do wiadomości, jakoby było ży- 
czeniem p. prezesa rady ministrów, aby 
przewodniczący i przedstawiciele klu 
bów sejmowych byli przyjmowani przez 
ministrów poza zwykłą kolejką. 


Dowiadujemy się z  prezydjum | byli traktowani gorzej od innych zwyk- 
rady ministrów, że powodem wydania | łych poważnych zgłoszeń. 
okólnika był fakt, który miał miejsce 


Generał Malczewski uwolniony 


Warsz. spr. parl. „Wład. Codz.“ , rów i podeficerów 1-go pułku szwo 
leżerów — będzie odpowiedał już z 


wolnej stopy. 


Wiadomość tę natychmiast spraw 
dziliśmy u źródła okazała się ona 
zgodna y rzeczywistością. 


Wczoraj w godzinach popołu- 
dniewych zapadła- istotnie decyzja 
wyższych władz sądowo wojskowych, 

| nakazująca bezzwłoeznie zwolnić gen. 


telef. 

Wczoraj rozeszła się w Warsza- 
wie w godzinach wieczornych wieść, 
iż osadzony w więzieniu prewencyj- 
ndm od czasu majowej akcji zbroj: 
nej, generał dywizji, były minister 
spraw wojskowych 


Juljusz Malczewski wypuszczony 
| został na wolność 


i że w sprawie oskarżenia go o obra- 
zę podwładnych, przeważnie ofice- | kolu w Wilnie. 


NZZONNARZNENZ RZ AZ ZRZ TA 


Prezydentowi Rzeczypospolitej 
chciano odebrać telefon. 


LWÓW, 20. 9 


Dzis zjawi. się w I komisarjacie 
p. p. we Lwowie funkcjonarjusze P. 
A. S. T'A żądając udzielenia mu asys 
ty, celem zdjęcia telefonu w mieszka 
niu prof. Ignacege Mościckiego, przy 
ul, Zyblikiewicza nr. 24, motywując, 
że mieszkanie jest opuszczone i z te- 
lefonu nikt nie korzysta. 


Dyzurny przodownik. wydelego- 
wał asystę, 

W ostatniej chwili przybył do 
komisarjatu kierownik I kom. P, P., 
który zorjentował się, że prof. Ignacy 
Mościcki jest Prezydentem Rzplitej, 
zarządzenie prżodownik cofnął i w 
ten sposób nietakt osławionej spółki 
telefonicznej nie został wcielony w 
czyn. 


a, a i w 


Burze na wybrzeżu 
Estonii. 


REWEL, 19.9. A.W. W końcu ub. 
tygodnia panowały na całem wybrzeżu 
estońskiem silne burze, połączone z hu 
ragznem. Skutkiem orkanu zniszczonych 


Proces o spoliczkowąnie 
Bethlena. 


GENEWA, 19. 9. A. W.— W dniu 
8 b. m. rozpoczął się proces prze- 
ciwko obywatelowi węgierskiemu, lwa 
nowi Justij, który podczas czerwco- 


zostało wiele połączeń telegraficznych „| sesji Ligi Narodów wypoliczko- 
i telefonicznych na linjach, biegnących | wał premjera węgierskiego, hr. Beth- 
wzdłuż wybrzeża. lena. 


Malczewskiego z więzienia na Anto- 


łem zamiaru pozbywać się z klubu tak 
cennej siły, temberdzićj, że gdyby cho 
dziło o posadę taką, mógłbym to uczy 
nić bez p. Grabskiego, czy to w okre 
sie moich rządów, czy też kiedyindziej, 
gdy stronnictwo P. S. L. „Piast“ miało 
dostateczne wpływy. - 


~ 


Katastrofa okrętowa 
w Gdańsku. 


GDAŃSK, 20. 9. Dziś przed pe: 
łuaniem o godzinie 11 min. 45 w por 
cie gdańskim nastąpiła katastrofa o- 
krętowa. Mianowicie szwedzki okręt 
„Anna“, stojący obok magazynów 
bałtycko =~ amerykańskiego towarzyst= 
wa importu nafty, ładował benzynę, 
naftę oraz oleje. Podczas tego łado- 
wania jedna z beczek, napełniona 
naftą, zapaliła się i eksplodowała. Po 
żar objął tylko cały statek. Na ratu- 


nek przybyła straż egniowa, usiłując - 


wszelkiemi sposobami pożar ugasić. 
Niebezpieczeństwo stawało się tem 
groźniejsze, że na statku znajdowało 
się już 200 beczek z naftą i benzy- 
ną. Nie mogąc zsgasić pożaru i nie 
chcąc, aby pożar się rozszerzył, straż 
ogniowa cały statek zalała wodą, tak 
iż zatonął. 


Straty materjalne są bardze 
znaczne. Z pośród robotników, ładu= 
jących naftę, zostało kilku poparzo= 
nych. 


Śniegi spadły już w Rosji. 


STOŁBCE 19.9 A.W. Według do" 
niesień z Mińska, pisma sowieckie po 
dają, że w niektórych okolicach Rosji 
europejskiej spadły już śniegi. 


Hiszpanja zrzeka się pre- 
tensji do Tangeru. 
LONDYN, 19. 9. A. W. Nadeszła 


tutaj nota Hiszpanji w sprawie Tan" 
geru, w ptórej Hiszpanja zrzeka się 
swoich pretensji do włączenia Tan; 
geru do strefy hiszpańskiego Marok- 
ka, opowiada się jednocześnie rów* 
nież za tem, aby Włochy dopuszczo* 
ne zostały do częściowego zwierzch* 
nictwa nad strefą międzynarodową w 
Tangerze. 


Praca w Genewie, 


GENEWA, 19.9. (ATE). 
działek. o godz. 8 i pół po południu 
odbędzie się posiedzenie Rady Ligi Na 
rodów w sprawie Qdańske. Zgroma* 
dzenie Plenarne jutro się nie odbędzie. 
Będą obradoweły tylko komisje. Oprócz 
6-ciu komisji Zgromadzenia odbędzie 
się posiedzenie komisyj przygotowaw* 
czych dos konferencji rozbrojeniowej, 
która rozpatrzy wyniki obrad w komii* 
sji trzeciej Zgromadzenia i sprawę przy 
śpieszenia terminu zwołania konferencji 
rozbrojeniowej. 


W ponie“ 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z za kulis urzędu śledczego w stolicy. 


Aspirant Bachrach fałszował pieniądze. 


„Głos Prawdy“ pisze: 


Kto fałszował pienią- 
dze? 


Do podanych przez nas szczegó“ 
łów nadużyć w urzędzie śledczym, do- 
ehodzi rzecz nowa, przerastająca po- 
twornością wszystkie podane dotąd in: 
formacja. Wiadomość ta dotyczy udzia 
łu aspiranta Bachracha w fabrykowaniu 
fałszywych pieniędzy. Od szeregu lat 
krążyły po Warszawie głuche wieści, że 
aspirant Bachrach, zajmujący oficjelnie 
stanowisko kierownika brygady do 
walki z fałszerstwem, bierze udział w 
fabrykowaniu pieniędzy polskich. Wie: 
Ści te, zdawały się znajdować potwier- 
dzenie w żywej działalności Bachracha, 
który z wyjątkową zręcznością wykry- 
wał fabryki fałszywych pieniędzy, nigdy 
natomiast nie ujął samych fałszerzy. 

Dziś znaleźliśmy się w posiadaniu 
dokumentu, treść którego podajemy po 
niżej. Rzuca on jaskrawe Światło na 
działalność Bachracha, demaskując go, 
jako uczestnika fałszerstw. 


Oficjalny papier posel- 
stwą. 


Oto dokument o którym 
mowa: 

Poselstwo Polskie w Wiedniu. L. 
644/5, Wiedeń, 6-go września 1926 r. 
Do ministerstwa spraw zagranicznych 
K. Ill w Warszawie. 

W związku z artykułami, umiesz- 
czonymi w prasie polskiej o wykryciu 
nadużyć i śledztwie, wdrożonem prze- 
ciw funkcjonarjuszom urzędu śledczego 
w Warszawie, Poselstwo powołuje się 
na swoje pismo z dn. 80 maja 1925 r. 
Nr. 855/85... względnie pismó minister- 
stwa spraw zagranicznych z dn. 20 lip- 
ca 1925 r. Nr. K.lll w. 15706/25pf/8787 
donosi na podstawie informacyj z bar- 
dzo dobrego źróoła co następuje: 

Konfident, który w swoim czasie 
informował inspektorów tut. dyrekcji 
policji Mekela i Schneidera o szajce 
fałszerzy biletów Banku Polskiego po 
20 i 50 zł, oświadczył mi później, iż w 
tej sprawie nic więcej uczynić nie mo- 
że, gdyż funkcjonarjusz policji państwo 
wej, Macher, który jak się później do" 
wiedzieli, a obecnie się okazało, nazy- 
wa się w rzeczywistości Bachrach, do- 
wiedział się o treści powołanego wyżej 
pisma poselstwa. Pogłoski o funkcjo 
narjuszu policji państwowej w Warsza- 
wie uprawiajęcym podrabianie biletów 
Banku Poiskiego oraz przemytnictwo z 
Fustrji do Polski, ciągle jednak w Wie 
dniu krążyły, zaś obecnie słyszy się, że 
podobno jeden z wyższych urzędników 


jest 


O EC. c oz o w 


J. L. PEREC. 


Cuda na morzu. 


(Dokończenie) 


Chmura wrasta i zakryła jaż półsłońca. 
Ryba ślizga się po falach, łódź goni 
za nią. Nagle znikła ryba; wiatr pod- 
niósł bałwan, między rybą a łodzią... 

Saatji bije seręc: 

— Wracaj! Ktoś prowadzi cię na 
manowec.... 

Nagle bałwan Spadł, morze się 
wyprostowało, a na jego pewierzchni 
pływała ryba, pływała i zbliżała się do 
łodzi. Patrzyła wielkiemi oczami pros- 
to na Saatję, jakby mówiła: Złów mnie 
przynieś mnie w ofierze, spełnij twój 
pobożny aczynck! 

Saatje wraca się, a oto nowy bał 
wan. Ryba znów znikła, A morze sza: 
lejć, morze naci wcale nie miłą pieśń... 
morze oburza się: taka bcezezelność, 
teraz pływać! Walczyć z takimi bałwa- 
nami! Słońce jakby ulękło się morza i 
schowało się za chmarą. Wiatr widocź: 
nie na to tyłko czekał. Teraz on jest 
wolny, u świot bez opieki. Rozhalał 
się, siceze morze rózgami, rozwściekła 
jc, a morze odpowiada hakiem fal, 
rykiem bałwanów: jakby kapela, złożo- 


policji Jpaństwowej w Katowicach brał 
również udzlał w fałszowaniu biletów 
Banku Polskiego i utrzymywał bliższe 
stosunki z przemysnikami. 

Bachrach bywał często w Wie iniu, 
gdzie widziano go zawsze w towarzy- 
stwie podejrzanych osób, posiadał cen- 
ne kosztowności, które w posiadeniu 
funkcjonarjusza policji wywoływały zdu 
mi nie, i podobno prowadził na gruncie 
wiedeńskim jakieś dochodzenie. 

Tutejsza dyrekcja policji interesuje 
się aferą Bachracha, którego, jako po- 
dejrzanego zawsze miała na oku, i o 
ile kompetentne władze krajowe sobie 
tego życzą, wdroży dalsze dochodzeria 
w ceiu ewentualaego wyjaśnienia dzia- 
łalności Bachracha w Wiedniu. 

Poselstwo nakmienia,wrzeszcie, że 
zlikwidowanie sprawy Bachracha przez 
zwolnienie go ze służby bez dalszych 
konsekwencji, wywołuje tutaj fatalne 
wrażenie, 

(—) Romer 
Charge d'Affaires a. i. 


Co na to władza? 


. I tutaj dopiero zaczyna 'się nieby* 
wały skandal. Zapytujemy co się stało 
z. pismem, z datą 230. 5. 1925 r. L. 
3583|5., o którem wspomina poselstwo 
w Wiedniu i na które się powołuje, 

Pismo to, o ile nam wiadomo, zo 
stało przesłane do komendy głównej 
policji państwowej. 

A teraz dalej. Pismo cytowane 
ministerstwo spraw zagranicznych prze 
słało w dn, 11 września r. b. do Głów- 
nej Komendy PP. w Warszawie. Zapy 
tujemy p. ministra spraw wewnętrznych, 
p. ministra sprawiedliwości a szczegól: 
nie znanego ze swej energji p. proku= 


Pożyczka dla Finlandji. 


HELSINGFORS, 19.9. (ATE). „Na 
tionai City Bank of Nev Jork“ udzie: 
lil Finlandji pożyczki wysokości 15 mil 
jonów dolarów na 6 i pół procent z 
terminem 10-cio letnim. Z tej sumy 
trzy milony otrzymuje Bank Fiński, a 
reszta będzie zużyta na elektryfikację 
Imatry. 


Zmierzch Ku- Klux -Klanu. 


LONDYN, 19.9. (ATE). Obecny 
zjazd Ku-Klvx-Klanu w Waszyngtonie 
dowiódł, iż wpływy tej orgznizacji 


zmniejszyły się bardzo znacznie. W 
roku ubiegłym w pochodzie kroczyło 
przeszło 80 tysięcy mężczyzn i kobiet. 
Natomiast w roku bieżącym liczba ucze 
stników zmniejszyła się do 18 tysięcy. 


na z tysięcy bębnów, zagrała w jego 
wnętrza: 

— Do doma, do doma! — Saatje 
ma silnie bije serce. Składa sité, 
chwyta z całej siły za wiosło, mięśnie 
u rąk nabrzmiewają; fale miotają ło- 
dzią, podnoszą ją do góry, rzucają na 
dół. Niebo jest całe czarne, a bałwany 
są posępne, ciemne. 

Do doma! Do domul 

Ale kto to pływa za łodzią? 

Ciał» ludzkie, ciało kobiety.. 
Czarne włosy... Jego żona ma takie 
wlosy.. A pod włosami białe ramiona, 
ramiona jego żony! głos woła: 

— Ratanka, ratanka! 

Głos jego żony: kiedy burza wy= 
bachło, pogoniła za nim w dragiej ło- 
dzi, a teraz ona tonie, woła na pomoc. 

Saautje kieruje łódź w bok, ka 
cieła żony, — morze nie pozwalo: bał- 
wan za bałwenem wznosi siç między 
nim a żoną, a głos jej woła wśród 
burzy: 

— Ratanka, ratanka! 

Walczy całą resztą swych Sił prze 
ciw bałwanowi. Zbliża się do czarnych 
włosów, do białych ramion.. 
ach, włosy atonęłg! Ale plama sakni 
widnicje jeszeze na powierzchni mo 
rza.., tylko rękę wyciągnąć i złapać.. 
ale o to znowa bałwan, znikła maz 
oęzu... 


| 


ratora Rudnickiego, czy wiadome im są 
podane powyżej przez nas fakty, a je” 
żeli nie to czem się tłomaczy, że doku 
ment tej wartości dla przebiegu sprawy, 
co wyżej cytowany przez nas, nie zo- 
stał de obecnej chwili skierowany przez 
Glówną komendę policji państwowej 
do prowadzącege od przeszło 2 tygo: 
dni dochodzenie w sprawie nadużyć 
Urzędu śledczego, p. prokuratora Micha 
łowskiege. 


Prokurator otącza opie- 
ką poszkodowanych. 


W dniu onegdajszym jeden z 
dzienników żydowskich zamieścił bar- 
dzo znamienną dla delszego przebiegu 
dochodzenia wiadomość, dotyczącą skła 
dania zeznań kupców. 
ze współpracownikiem tego dziennike, 
p. prokurator oświadczył, że .otoczy 
opieką zeznających w sprawie nadużyć 
poszkodowanych, którzy nie będą po" 
ciągani do odpewiedzialności karnej za 
to, że ulegając presji urzędu śledczego 
—daweli łapówki. 

P. prokurator Michałowski, do któ 
rego zwrócono się w tej sprawie, upo- 
ważnił nas do oświadczenia, żę zezna- 
nia świadków—dające wyraz prawdzie, 
nie pociągną dla nich żadnych konsek- 
wencyj prawnych. Jednocześnie p. pro 
kurator zaprzeczył wiadomościom po- 
danym w wyżej wspomnianym Żydo- 
wskim dzienniku, jakoby dotychczasowi 
zgłaszająty się świadkowie nie byli wia 
rogodni. "Wszyscy dotąd zeznejący 
świadkowie w sprawie nadużyć urzędu 
śledczego — oświadczył nam p. proku- 
rator złożyli bardzo cenne i ist.tne dla 
sprawy zeznania. 


Katastrofa kolejowa na 
Wołyniu, 


Onegdaj około godz. 2 m. 40 po 
południu na stacji kolejowej Sienkiewi- 
czówka pod Łuckiem wydarzyła się ka 
tastrefa kolejowa, mianowicie pociąg 
osobowy Nr. 1951, złożony z 7 u wago 
nów, wykolelł się z winy maszynisty, 
który przejechawszy stację Sienkiewi- 
czówke, wpadł na zakończenie toru bu 
dującej się kolei Łre<—Stojanów. 

W rezultacie katastrofy parowóz i 
8 wagony osobowe są uszkodzone. 

Z paszżerów 2 osoby doznsły 
dość ciężkich, jednak nie grożących ży 
ciu uszkodzeń ciała. 

Celem ścisłego ustalenia przyczyn 
katastrofy władze kolejowe prowadzą 
dochodzenie, 


W rozmowie ! 
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Kłopoty wielkich Tudzi. 


W chwili, gdy nazwiska wielkich 
mężów,stanu powtarzają wszystkie 
usta na obu półkulach—warto przy- 
pomnieć ciekawe szczegóły z ich ży- 
cia i przyzwyczajeń. 

Poincare tedy miał zwyczaj pra- 
cować w letnie wi-czory przy otwar- 
tem na ulicę oknie. Przechodnie, wi- 
dząc oświetlony gabinet, a w nim 
pracującego prezydenta ministrów, 
zatrzymywali się często zaciekawieni. 
Policja paryska, chcąc zapobiedz ja- 
kimś przykrościom, na które Poincare 
-mógl być narażony, prosiła go, by 
zamykał okna. Poincare zrazu nie 
chciał słyszeć e tem, ale w końcu 
musiał się zgodzić. 

Wypadek ten nasuwa cały sze: 
reg anegdot, tego rodzaju, krążących 
o znanych -działaczach politycznych. 

Lord Lytton opowiadał np., że 
najgorsze było dla niego to, podczas 
gdy był wicekrólem Indji, ż nigdy 
nie mógł być sam. 

— Gdy siedziałem w mem pry- 
watnem mieszkaniu i wyglądałem 
przez okno, widziałem dwuch żołnie 
rzy, krórzy mnie pilnowali. Otwo- 
rzywszy drzwi, widziałem 10 żołnie= 
rzy hinduskich, stanowiących moją 
straż. Gdy schodziłem ze schodów, 
biegli przedemną ludzie w dziwacz- 
nych uniformach. A gdy udało mi się 
cichaczem wymknąć tylnemi drzwia- 
mi, otaczał mnie tłum, zebrany przy 
domu. 

Ludzie na wybitnych państwo- 
wych mają niekiedy zamiłowania zu~ 
pełnie nieharmenizujące z ich zaję: 
ciem. A więc Briand co niedzielę ło- 
wi ryby w rzece, Clemenceau kopie 
w swym ogrodzie warzywnym, a Qrey 
hoduje ptaszki w klatkach... 


Znowu fałszywe franki 
na Węgrzech. 


Budapeszt, 19 września, Fałszywe 
banknoty frankowe księcia Windisch* 
gratza, ukazały się znewu w obiegu w 
kilku egzempisrzach. Pochodzą one `z 
zapasów banknotów, którego nie mo» 
gły władze wyśledzić. Banknoty te zo” 
stały zmofiarowana przez anonimowych 
posiadaczy za wysoką cenę zbieraczom 
rzadkich okazów, 

Jak słychać Bank Francuski przez 
pewnych pośredników wszedł w poro- 
zumienie z posiadaczdmi banknotów, 
chcąc je nabyć, jednak co do ceny nie 


zdołano się jeszcze ugodzić. Policja 
śledzi obecnie za posiadaczami falsyfi- 
katów, którzy ukrywają się tak  zręcz- 


nie, że dotychczas nie 
na ich ślad. 


zdołano wpaść 


Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 


— Czar! 
Tak sobie myśli. Jak z rybą — 
tak z ciałem Żony. Podnosi bcezwied 


nie oczy ku brzegowi i widziświatło w 
oknach chałap rybackich. 

— Sądny Dzień! — westchnął. 

I w tej chwili odłożył wiosło. 

— Niech się stanie Twoja wola 
— wołał ka niebu — w święty dzień 
nie będę raszał wiosłemi 

Wiatr haczy, bałwan rzaca łódź 
w przepaśseie, a Saatje nie rusza Się z 
miejsco. Siedzi w łodzi, oczy wznosi 
ka górze, patrzy w niebo. 

— (czyń zc mną, 
Tobie zlecóm swą duszę... 

Sądny Dzień! Ssatjema przychodzi 
na myśl śpice chóra w synagodze, 
gra organów... Przypomniał sobie me 
lodję i nuci.. Ta niema dusza nie po 
siada innege sposoba wyrażenia swych 
u.zuć, więc nuci ową melodję.. 

Niebo na górze — całe czarne, 
morze nag dole — gniewnie huczy, 
wierzga falami; bałwan goni za bałwa 
nem, łódź opoda i podnosi się; bałwan 
porwał wiosło, drugi goni za łodzią 
i anosi ją... merze haczy jak tysiące 
wielorybów, a Snatje wśród tego haka 
śpiewa melodję „mi janaach ami ja 
nua“... powtarza pieśń chóru synage 
galnego. Bałwan aderzył o łódź — on 


co  checszł 
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śpiewa... Z meledją na astach chec 
zginąć... Łódź przewróciła się. 

Ale Saotji nie była naznaczona 
Śmierć... 


Dwie białe postacie, jakby ze mgły 
utkane- kroczą na powierzchni rnorza. 
Są bosc, mają edsłonięte głowy, włosy 
rozwione, ale oczy błyszcezące. Ledwie 
tylko przewróciła się łódź Saatji, przy 
leciały do niego, ajęły go za ręce, 
wzięły go między siebie i tak oni kro 
czą, wszyscy trzej trzymając się za 
ręce, ponad falami, jakby po brazdach 
na pola, idą i zbliżają się do brzegu. — 

Saatje chce przemówić: 

— Nie wolno, nie wolno, nie prze 
rywaj pieśni, mocą tej pieśni Idziemy 
po falach, pieśń pokonywa morze... 

I Saatje idzie między nimi i czaje, 
że łódź pływa za nim. Odwrócił się: 
oto łódź, a w łodzi sieć, a w sieci 
trzepoce się złota ryba... 


Kiedy zaś wrócił nienaruszony do 


brzegu i przyszedł -do doma, zastał 
tam szochcta i jego rodzinę. 
W mieście wybuchł pożar i.oni sehro 
nili się do niego, na brzeg morza... 
Dzień jeszeze był wielki. Jeszcze 
mieli czas przyrządzić ryby do uczty 
przedpostnej. 


I zwyczaj nadal atrzymał się. 
(Przeł. z heb. oryginała—J. F.) 
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Napad na mieszkanie sen. Mendelsona. 


Wrzesień 


Wschód Zachód A S ~ ` z ż z 
a 20 2 Bandyci obezwładnili strzegącą mieszkanie krewną senatora i skradli kosztowności 
ca LA . . 
wartości 15 tysięcy złotych. 
` 5m.17 | PoniedziałekĄ 18 m. 41 7 
12 Ti W czwartek ubiegłego tygodnia W tej samej jednak chwili meż- towarzyszom przeszukać szafę w poko- 
? szrgj wrócił z Karlsbadu do Łodzi po kura= | czyzna stojący obok ju sypialnym i rzeczywiście  wyjęli 
cji senator Uszer Mendelson, zamiesz- przeciął przewodnik z z tamdtąd 
kały przy ul. Cegielnianej 49. Mencel- | C'ektryczny, poczem drut telefoniczny, biżuterję, 
Po powrocie do kraju p. Mencel- | „ zakrywszy przerażonej dziewczynie | nie ruszając leżącego obok srebra. 
SON Pa OPI po gea 40a ASCO w | oczy ręką, odezwał sią po żydowsku: Gdy zrabowane rzeczy zostały 
swej wili w Rudzie Rablaojckiej, gdzie bądź cicho, w przeciwnym razie grozi | zapakowane, herszt odezwał się de 


Prof. 


dr. 
sohn w Łodzi. 


W dniu wczorajszym bawił w na 
szem mieście znakomity uczony pro- 
fesor dr. Izrael Dawidsohn. 

Prof. Dawidsohn wykłada stale 


w żyd. 
| Nowym Jorku. 


Na zaproszenie uniwersytetu he- 
brajskiego w Jerozolimie prof. dr. Da 
widsohn przebywał tam przez cały 
ubiegły semestr i wykładał o poezji 


żydowskiej w średniowieczu, © 


Prof. Dawidsohn w drodze po- 
wrotnej do Ameryki odbywa podróż 
naukową po Europie, zbierając w naj 

„ większych bibljotekach Anglji, Włoch, 
' Niemiec. Czechosłowacji materjał dla 
swego olbrzymiego dzieła „Skarb“ po 
ezji żydowskiej od czasów biblijnych 


do czasów najnowszych: 


izrael Dawid- 


seminarjum teolegicznem w 


mieszkają jego dzieci z wnukami. 
Ponieważ ostatnio w domu przy 
ul. Cegelnianej 49 miały miejsce kras 
dzieże, p. Mendelson na czas swego 
pobytu w Rudzie Pabjanickiej pozosta- 
wil w mieszkaniu swą krewną Frimet 
Engielmanównę lat 20, która w miesz” 
kaniu p. M. sypiała, 
Nocy ubiegłej Engelmanówna wcześ- 
nie legła na spoczynek, upewniwszy się 


uprzednio Że drzwi do mieszkania są. 


dobrze zamknięte i po pewnym czasie 
usnęła, 


Nagle 

została obudzona szmerami 
dochądzącemi z sypialai, a gdy otwo- 
rzyła oczy oślepiło ją 

światło latarki elektrycznej. 

Nie tracąc przytomności, F, prze- 
kręciła kontakt lampki nocnej i w jej 
świetle zauważyła stojącego obok 

elegancko ubranego mężczyznę, 
a dalej, obok wejścia tylnego do mie- 
szkania, cienie 
jeszcze dwuch osób. 


ci śmierć. 

Eogelmanówna uznała za stosowne 
nie stawiac oporu, a po chwili poczuła 
że z rękawiczki zasłaniającej jej oczy 
ręki dobywa się 

zapach eteru, 
usypiający ją częściowo. 

Caią siłą woli F. starała się opa- 
nować ogarniającą ją senneść i słysza” 
ła, jak stojący obok niej opryszek wy- 
dawał pozostałym rozkazy i kierował 
akcją plądrowania mieszkania. 

W pierwszym rzędzie polecił 
przynieść z sąsiedniego pokoju 

kufry z futrami. 
a gdy przeniesiono ich zawartość do 
dwu walizek, zwrócił się do steroryzo- 
wanej z rozkazem by wskazała gdzie 
mieszczą się drogocenne rzeczy i pie- 
niądze, 
grożąc w razie oporu śmiercią, 

Dziewczyna ze łzami w oczach 
zapewniała bandytów że nie wie gdzie 
senator chowa swe kosztowności, wów 
czas herszt opryszków polecił swym 


on 


jednego z opryszków: 
„Stefek, trzeba już odejść*, 


na co ten mu odpowiedział: „nie ma 
się co spieszyć, 


mamy czas do 6 godziny. 


W dalszej rozmowie między so- 
bą bandyci zapowiadali 


powtórną wizytę 
u senatora M. 


Po pewnym czasie jeden z ban- 
dytów zerwał z panny F. koszulę; 
podarł ją na paski 


i związał jej ręce i nogi, 


a zarzuciwszy jej na głowę kołdrę 
nocni goście opuścili mieszkanie fron- 
towemi drzwiami. 

Po upływie kilku minut, F. prze 
konawszy się że bandyci odeszli, 
przyczołgała się do sąsiednego po- 
koju, graniczącego ze Ścianą sąsiada, 
i wszczęła alarm. 

Sąsiedzi w negliżach poszli wo» 
łać dozorcę, lecz ten jakoś nie zain- 


| Znakomitego gościa powitali w 
naszem mieście członkowie zarządu 
Tow. Przyjaciół Uniw. Hebrajskiego 
"w Jerozolimie eraz przedstawiciele 
prasy i różnych żyd. organiżgcyj kul 
turalnych. Powitanie nastąpiło na 


teresował się alarmem. 

Ponieważ drzwi mieszkania se- 
natora Mendelsona były otwarte, są* 
siedzi weszli do średka i uwolnili 
Engelmanównę z pęt. 5 


Posiedzenie zarządu gminy żydowskiej. 
dak gmina „zaopatruje“ na święta ubogą ludaidść żydowską? 


skromnym  podwieczerku w domu „ , Natychmiast zaalarmowano są- 
młodego żydowskiego uczonego pana Na porządku dziennym wczorajsze | nym, który cofaął swój wniosek. siedni komisarjat, a ten z kolei za- 
dra S. Trajstmana. Przemówienia na | go posiedzenia zarządu gminy Żydow- Natomiast uchwalono, aby dyżuru: | wiadomił o napadzie urząd śledczy. 

skiej była sprawa zorganizowania akcji | jący członkowie zarządu w przeciągu Na miejsce przybyli komisarz 


cześć gościa wygłesili pp. dr. Trajst- 
E Fienkel, dr. Liekin m. M 


man, 
Marchew. 


Prof. Dawidsohn w. odpowiedzi 
swojej skreślił wrażenia z pracy swo: 


jej na uniwersytecie jerozolimskim. 


| Kredyty budowiane dla 


Łodzi zostaną powięk 


zapomogowej 
święta. - 
Wniosek -o przeprowadzenie tej 
akcji złożył p. Pływacki („Aguda“) pro- 
ponując wyasygnować na ten cel 5000 
zł. Lecz jego towarzysze partyjni, bę: 
dące obecnie! steiu władzy w gminie 
zdołali mu wypsrswadować, że kasa 
gminy jest pusta, co nawiasem mówiąc 
jest skutkiem wadliwej gospodarki 
„Agudy“ i ostatecznie doszło do poro- 


dla ubogich Zydów na 


7 dni rozdawali 100 złotych dziennie 
zgłaszającym się-po zapomogi. 


Problem akcji zapomogowej zo- 
stał w ten sposób „rozwiązany*: będą 
przychodzili do gminy członkowie i sym 
patycy „Pgudy* i „Bezpartyjnych*, a 
mandatarjusze ich już się postarają, aby 
tym petentom nie wyrządzono krzywdy... 


Następnie uchwalono wyasygne- 
wać 2000 złotych na rytualne jedzenie 


Weyer i kierownik I-ej brygady We- 
sołowski i przystąpili do śledztwa. 

Wstępne wokodzę (ia wykazało 
że opryszków było trzech: jeden żyd 
i dwuch katolików. 

Do mieszkania p. Mendelsona 
dostali się oni przez frontową klatkę 
schodową, a następnie przez okno do 
kuczki specjalnie wybudowanej, a stam 
tąd do kuchni. 

Okazuje się że bandyci nie do* 


szone. 


W swoim czasie delegacja łódzka 
Tw radzie państwowego funduszu rozbu:- 
dowy wysunęła cały szereg wniosków, 
wskazując na konieczność udzielenia Ło 
dzi wydatniejszych kredytów na Cele 
rozbudowy, część tych wniosków zosta 
Mła przez min, skarbu przyjęta, tak, iż w 
najbliższam czasie spodziewać się nale- 
/ży zwiększenia dotychczasowych niedo- 
statecznych kredytów -rządowych na ce 
le budowlane Łodzi. (E.) 


Narady frakcji przed 
posiedzeniem rądy kasy 


stali się do domu nr. 49 przez są+ 
siednią posesją, a ponieważ brama 
była zamknięta, więc pozostaje za: 
gadką w jaki sposób znaleźli się oni 
w mieszkaniu M. 

Straty senator Mendelson obli 
cza na 15.000 zł., zaś władze śledcze 
wszczęły usilne poszukiwania za ban- 
dytami. 


dla żołnierzy żydowskich podczas przy- 
szłych świąt. 


zumienia między frakcją „PAgudy” i 
„nieposłusznym* towarzyszem partyj- ' 


` UCHWAŁY ZJAZDU PRZECIWGRUŻLICZEGO 
Onegdaj przybył do Łodzi naczel- 

ny lekarz kasy chorych dr. Kłuszyński, 
który brał udział w ogólno-polskim 
zjeżdzie przeciwgruźliczym, odbytym 
we Lwowie w dniach 11—16 września. 
Według otrzymanych przez nas infor- 
macji na zjeździe zostały przyjęte W 
chwały, by ze względu na to, iż prawo 
dawstwo przeciwgruźlicze jest najwóź- 
niejszym etapem na drodze walki pań” 


i kas chorych. Pozatam dla należytej 
rozbudowy akcji przdciwgruźliczej, po” 
stanowiono zwrócić się do czynników 
miarodajnych z apelęm o rozszerzenie 
wykładów hygieny społecznej na wy: 
działach lekarskich naszych uniwersyte- 
tów. Wreszcie uznając iż katastrofalny 
brak łóżek szpitalnych dla chorych 
gruźlicznych w Połsce stanowi jedną z 
najbardziej palących bolączek organizacji 


RADJO. 


Dziś w ponindziałek 20-go września, 


WARSZAWA, 1 i pół kw. w antenie, 
fala 480 m. 15.00—15.15 Komunikat go 


stwowej z gruźlicą, została wprowadzo iki z aruźlicą, zjazd postanowił wez- | SPodarczy, 17.00 — 17,25 Odczyt p. t 
chorych na w życie ustawa przeciwgruźlicza, w zi a ele AACE do przepro- Kultura sel a Pomorzu ZA 
z ; ; AN 3 
Wczoraj rano cdbyło się posiedze | której należy uwzględnić i określić | wadzenia jaknajeńergiczniejszych akcji, sku wygłosi prof. Antoni Urbański, 


17.30 — 18.80 Kencert popołudniowy, 
18.30——18.56 Odczyt p. t. Sądownictwo 
wygłosi p. Bolesław Janusz Kachel, 
19.00—19.25 XVil-ta lekcja kursu ele- 
mentarnego języka francuskiego — lek 
tor p. Lucien Roquigny, 19.25—19,40 
Komunikat rolniczy, 19.406—1955 Nad 
program Rozmaitości, 20.80—22.00 Kon 
cert pspularrny, Wykonawcy: orkiestra 
Polskiego Radja ped dyr. Jana Dwora* 
kowskiego i Henryk Sztomka (fortepian). 

PARYŻ, fala 1750 m., 12.50, 16.46, 
20.50 — koncerty. 

RZYM, fala 425 m., 21.25. „I Lem 
bardi Alla Prima Crociata“, opera Ver- 
di'ego — wyjątki. 

ZURYCH, fala 515 m. 20.00 — 
Wieczór muzyki wiedeńskiej. 

WIEDEŃ, fala 581 m., 20.05 — 
Wieczór utworów Beethovena. 

PRAGA, fala 394 m. 21.00 = 
Koncert orkiestry. 

BUDAPESZT, fala 560 m., 20.30— 
Dawne operetki (wyjątki). 

HAMBORG, fala 592 m. 19.80 — 
„Poskromienie złośnicy", opera -Herma- 
na Goetza, 20.60 — koncert organowy 


nie frakcji zw. zaw. polskich w radzie | przedewszystkiem wzajemny stosunek, 


egz A l 2 w celu utworzenia w roku. bieżącym 
kasie chorych, Na posiedzeniu tom o~- | wysokość i jakość świadczeń, obowiąz" | 


; - | jaknajwiększej liczby łóżek szpitalnych 
mawiano sprawy znajdujące się na po» | Ki i prawa towarzystw przeciwgrużli- | gja gruźlicznych. < 
rządku dziennym posiedzenia rady ka= czych, rządu, instytucji samorządowych 
"sy, które zwołane zostało na piątek 24 
"bm. Po dłuższej dyskusji uzgodniona 
zosłała taktyka i ustosunkewanie się 
pols. zw. wobec tych aktualnych i pa- 
lących spraw. (E.) 


W dniu wczorajszym gdy Walenty 
'Lisienko, zamieszkały, przy ul. Pała” 
cowej 18 przechodził ulicą Dworską 
przez pole, napadli go jakyś osobnicy 
1 kazali mu podnieść ręce do gE 
a następnie oddać gotówkę. Gdy L. 
stawił opór, napastnicy pobili go kol- 
bą rewolweru po głowie aż do utra- 
ty przytomności, poczem zabrali mu 
200 zł. i zbiegli. 
| Przechodnie wezwali pogotowie 
(1 pobitemu udzielono pomocy lekar- 
skiej a władze policyjne wszczęły 
dochodzenie. (b) 
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- Liga dla pracującej | Zwolnienie z ćwiczeń 
Palestyny. oficerów rezerwy. 


W dni święta Sukot przeprowa" W dniu wczorajszym zostali zwol: 
dzona będzie akcja na rzecz instytucji | nieni z ćwiczeń wojskowych oficerowie 
finansowych robotników palestyńskich | rezerwy rocznika 1901 i 1896, którzy 
„P. A. F.“ Akcja odbędzie się przez | odbyli 8tygodniowy kurs ćwiczeń woj: 
zbieranie ofiar na listach i przez sprze | skowych, łącznie z manewrami polowy 
dawanie odpowiednich kart z widokami | mi dla piechoty. kawalerji i arrylerji. 
palestyńskiemi. 

Oprócz tego odbędzie się w sobo 
tę dn. 26 b, m. wiecz. w sali organi- 
zacji „Haszomer*, Sienkiewicza 28, wie 
czór muzykalno-literacki, a w niedzielę 
dnia 26 b. m. w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 88 odczyt zbiorowy na temat: 
„Obowiązki nasze względem pracującej 
Palestyny“ z udziałem pp. Dr. Tartako- 
wera, L. Lewina, Dr. Z. Elenberga i H. 
Szelita. 


qen 


Powrócił 


Dr. med. 


L. Prybulski 


choroby skórne i weneryczne 
uj. Zawadzka 1, tel, M 25-38. 


<= 
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Ł. K. S.—Ł. K. S. G. 7:0 (2:0) | 


Powyższe zawody nie dały za- 
dowolenia widzom. Spodziewano się 
gry ciekawszej. Tymczasem ujrzane 
coś wręcz przeciwnego. Tak słabej 
gry ze strony Towarzystwa już daw- 
no nie oglądaliśmy. Główną winę po- 
nosi atak, który z powodu braku 
zgrania nie przeprowadził ani jednej 
celowej akcji. Natomiast eksmistrz, 
mimo że grał bez swych filarów, t. j. 
Durki, Janczyka i Cicheckiego, zade- 
monstrował grę nietyle ładną ile ce- 
lową, wynikiem czego bagaż bramek 
w ilości siedmiu. Do przerwy nie- 
wielka przewaga ŁKS u, dla którego 
goale strzelił Sztolenwerk i Radom- 
ski. W drugiej połowie ŁKS uzyskuje 
, jeszcze pięć bramek ze strzałów Lan- 
gego i Millera po dwie oraz Radom- 
skiego. W zespole zwycięzcy dobry 
Sztolenwerk i Gałecki. Zawody pro- 
wadził dobrze p. Raettig. Publiczno: 
ści 500 osób. 


Piłka nożna w okręgu 
łódzkim. 

' ŁKS Il—Tow. im. Słowackiego 
5:0 (3.0). Zawody rozegrane jako 
przedmecz ŁKS—ŁTSG przyniosły 
zasłużone zwycięstwo ŁKS u w stos. 
5:0 (3:0). Sędzia p. Szer. 

4 PABJANICE, 19.9. Rudzkie Tow.— 
P, T. C.3:2. Zawody towarzystkie. 
PTC w składzie osłabionym przegry- 
wa do D-klasowej drużyny. 

ZGIERZ, 19.9. Sokół — Widzew 
(Łódź) 5:3 (3:2). Sensacyjna porażka 
A—klasowej drużyny łódzkiej do C— 
klasowego Sokoła. 

Orle— Turyści Ill 3:2 (1:2). Nie: 
zasłużona porażka drużyny łódzkiej, 
która górowała nad zwycięzcą. 
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KINO Dziś 


NOWOSCI” 


oraz osławiony 100 
proc. mężczyzna 


Mae Murray 


DLA MŁODZIEŻY: GŁOS KRWI 


RRPETPOIZE ZY 


Gimnazjum hebr 


w ŁODZI 


| 


i dni następnychi! 
Najwybitnięjsza nowość 
Ameryki i Europy 


"Tr" "2 ` 
Miłość czy Tron? 
z cyklu „Dzieje pięknej Kobiety“ 


Wielki dramat polityczny w 10 aktach. 
W roli głównej zjawa piękności i poezja wdzięków 


Rod La Rocquej 


UWAGA: na I-szy seans ceny miejsc zniżone. 
k 6 
Kinematograf „OSWIATÓWY 
WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 14 do dn. 20 września r. b. 


KOENIGSMARK 


Dramat w 7 aktach, według scenarjusza PIOTRA BENOIT. 


Następny program: Nad Grobem Nieznanego Żołnierza. 


Dramat w 7-iu aktach 
W rolach główn. Baby Peggy. 


ŻYWA LALKA Komedja w 2 aktach. 


ajskie „JABNE” 


Cegielniana 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


ŚCI spo rtg 


Kraków-Łódź 5:3 (2:2) 


KRAKÓW, 19. 9. Międzymiasto- 
we spotkanie piłkarskie reprentacyj: 
nej jednastki Łodzi z Krakowem za- 
kończyło się zwycięstwem drużyny 
krakowskiej w stos. 5:8 (2:2). Gra o= 
gomis interesująca. Napady oby- 

wu zespołów świetnie dysponowana 
stwarzały piękne momenty podbram 
kowe. Prowadzenie uzyskuje Łódź w 
7 min. ze strzału Kulawiaka po ład- 
nym przeboju. Jednak dwie minuty 
potem z centra Adamka wyrównuje 
Grünberg. Ten sam gracz strzela dru 
giego goala dla Krakowa w 30 min. 
Na dwie minuty przed przerwą bram 
karg Krakowa Szumiec fatalnie pusz- 


cza strzał Kulawiaka. Stan bramek 
do przerwy 2;2. W Il-ej połowie Grün 
berz zdobywa trzecią bramkę, lecz w 
65 min. Durka wyrównuje. 7wycięska 
d!a reprezentacji Krakowa bramka pa 
da ze strzału Adamka po kiwnięciu 
obrony łódzkiej. Wreszcie Sty io 
statni punkt dla Krakowa zdobywa 
także Adamek z rzutu karnego. Pod 
konięc zawodów zdecydowana prze- 
waga Łodzi, jednak bezskuteczna. Wy 
różnili się: z łodzian — Karasiak o- 
raz trójka napadu, z drużyny krakow 
skiej.zaś — Adamek. Sędziował pan 


| Nieźwiński. Widzów 2 tysiące. 


Warszawa-Kraków 4:2 (3:0) 


WARSZAWA 19. 9. Trzecie spot | 
kanie z serji rozgrywek o puhar prze 
chodni „Komispolu* pomiędzy repre- 
zentacjami Warszawy i Krakowa przy 
niosło peraz pierwszy zwycięstwo i 
to zupełnie zasłużone zespołowi w 
stos. 4:1 (3:0). Do przerwy jedenastka 
Krakowa niedysponowana, nie mogła 
przeciwstawić się doskonale grającej 
reprez. Warszawy, która strzela kolej 


no trzy bramki przez Tupalskiego, Ci 
szewskiego i Zimewsk'ego. Po przer- 
wie Kraków nieznacznie przeważa, u- 
zyskując honorowy punkt ze strzału 
Nawrota. Czwartą bramkę dla stolicy 
uzyskuje Tupalski. W drużynie Kra- 
kowskiej wyróżnił się Balcer, Kotlar- 
czyk, słaby Kałuża. U gospodarzy 
dobre trio obronne eraz Loth I w po 
mocy. Sędziował k. Goett ze Lwowa. 


Zawody pomiędzy stołeczną Mak 
kabi i Hakoahem zakończyły się przy 
nieciekawej grze zwycięstwem war- 
szawiaków w stos. 3:1 (2:1) Łodzia- 
nie w składzie słabszym niż zwykle 
bez  Segała, honorowego goala 


a e Q i a oS 
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RETESTED ZERO RRES ; 


75. 


meem 


= 


| do wszystkich klas. 


RANGE OP NEINN 


ZWYCZAJNE 8 gr. 


Ogłoszenia: 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
i a Odbito w tłoczni B-ci A. 


Przyjmuje się zapisy rowowstępujących uczniów— | 


; Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
| 11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b. 


ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrolo 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 g 


j pokój do wynaję- 
cia z umeblowa- 


Dyrektor. 


T REELE AZ 


E AAE TA LI CI 


za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 30 łamów), w tek- 
gi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
roszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


Makkabi (Warszawa)—Hakoah 8:1 (2:1). 


u 

Ogłoszenie. 

W związku z wykonaniem pomnika, mającego 

na Placu Welności X 14 Magistrat poszukuje odpowied-|ny (Diplôme d'Etu- 

niego pomieszczenia — 12 mtr. długości, 

rokości i do 8 m. wysokości na pracownię modelarską. 

Oferty należy składać w Wydziale Gospodarczym, |zyka i 
Plac Wolności M 14, II piętro. 

Łódź, dnia 17 września 1926 roku. 


z niekrępującym wejściem 
poszukiwany. 

=== $| Pożądane w śródmieściu. 

Oferty pod „A.A.“ do Adm. 


niniejszego pisma Zawadzka 7. 


niem od zaraz Po-|z wygodami przy ul. 
łudniowa 29 m. 12,|Juljusza 15 WM 5w- 
front prawa strona jka. 
od 1—3 i od 7—8. |miejscuo godz. 3—5 


La LvL>>>L2oLL— 


uzyskali z rzutu karnego ze strzału 
śr. napadu. Dla gości natomiast bram 
ki strrelł lewy łącznik — dwie oraz 


Finały turnieju tenmisowego 
o mistrz. Łodzi, 


Niedziela: przyniosła wreszcie 
rozstrzygnięcie w niepewnych horo- 
skopach co do zwycięzców turnieju. 
Mistrzostwo Łodzi w singlu panów 
wygrał zeszłoroczny mistrz Gotlieb 
(Czechosłowacja) bijąc Prenna 6:5 
6:4 2:6 6:4. Singls pań przyniósł mi- 
strzostwo ponewnie Wierze Richte- 
równie nad Poradowską w stosunku 
6:0 6:2. Gra podwójna panów przy- 
niosła zwycięstwo parze Prenn--Sto- 
larów Maks nad Czetwertyńskim— 
Marszewskim 6:0 6:3 46 6:2. Gra po” 
dwójna pań przyniosła zwycięstwo 
parze Richterówna W.—Poradowska 
nad Geissler—Crenitz 6:1 6:2. Gra 
z wyrównaniem oraz finał deublu 
mixte rozegrane zostaną w poniedzia- 


łek. 


Warta (Poznań) — Ruch 
suw (20.415 


KATOWICE 19. 9. Rewanżowe 
spotkanie o mistrzostwo Polski pe 
między poznańską Wartą i Ruchem z 
Wielkich Hajduk zakończyło się nie* 
znacznem, acz wypracowanem zwy: 
cięstwem drużyny poznańskiej. Gra 
obfitowała w wiele ciekawych me- 
mentów, naogół była równorzędna. 


Bieg kolarski 564 klm. 


Kr 


ów, 18.9, W biegu kolarkim 
dooksła 


województwa krakowskiego 


prawy skrzydłowy. Sędziował p. Ko: ; (564 klm.) wygrał Duszyński z "Warsza 
nopka. Publiczności mało. 


ZAKŁAM ORUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


ca A. i HOLGAN | 


Łódź, ul. Zawadzka Ne 7. 


© 6 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


W ZAKRES DRUKARSTWA . .. «, 
szybko, starannie 


ipo cenach nader przystępnych. 


GRE FSED 


„. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. .. 


MAGIST 


2340 7 


n 


W 0; g 


o odstąpienia 3-po 
kojowe mieszkanie 


Wiadom”Śc na 


Codz.“ 


SETH 


5 


Prenumerata 


—— 
== 


PEPEES” TRIE 
jymomowana ab- 
stanąć | Msolwentka Sorbo- 


10—12 mtr. sze-|des Universitaires) 
udziela lekcji ję- 


francuskiej. 
Jarblum, Kilińskie- 
45 III piętro. 

Przyjmuje 


zgi 


Paski-iorsel 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. | SEE 


AT" ba 
Poszukuję pokóju 
w śródmieściu z wejściem 
z klatki schodowej. 


Oferty sub. do Adm. RER, 
Zawadzka 7 pod „S N*'BEE 


wy 29 g. 30 m. przed Serbeńskim i 
Krobotem (Kraków). 


rz 


j 


a 


1 
KRWSZTAŁI 
Przyjmuje wszelkie roboty: 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- 
rycznych i prywatnych domów, cykli- 
nowanie, drutowanie i froterowanie pe- 
sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 


Ceny konkurencyjne. 


Firma „KRYSZTAŁ *, Piottk. 97. 


1 
i 


zka Koeduka- 


gar kionó protest 
cyjna MARJI] 


z wystawienia 
Edmunda Schönaj Wesołkówny 
Bydgoszcz Stary] Piotrkowska 84 
Rynek 7 płatny 31 przysposabia grun- 
lipca 1926 r. najtownie do szkół 
(O zlecenie Michała |średnich chłopców 
GG Neumarka. Protest|; dziewczęta od lat 

© |unieważniono l-u. Przy szkole 

AOR WR; {wzorowy Zakład 
Freblowski z ogre- 
dem dla dzieci od 


lat 4-ch. Kancelarja 


L*kasowy 2 Banky|czynna od 9 do 1-ej 


Spółek ZAERO v. 
; wych Ne 16276, czte- | 
zyj ry weksle 4 500,— 
zł. z wystawienia 
firmy Chudziński Dr. med. 
6—g. |Maciejewski Byd- 
goszcz, płatne 10/9, 
5 |13/9, 14,9, 16/9 na 
*|zlecenie Michała} S 
ki Neumarka. Kwit piotrkowska 6 
ys ie unieważniono. Od- 1-95 
powiednie zastrze- Tel. 44-95. 
żenia zrobiono. choroby wewnętrz- 
Firma J. Marko- ne i dzieci, 
wicz Łódź, Nowo» | Przyjmuje od 8—31 
miejska 8. iod 4—6 po poł. 


yr 


TDS 


z peuezyciel gim- £ 
à nazjalny udzieli js 
lekcji języka i lite- 


ratury hebr. lub Í umeblowany po- 
historji żyd. kój od zaraz 
Sub. Dr. O. do wynajęcia. And- 
rzeja 7, m. 8. 
„Wiad. ią 


NEJ TATY REKOWO S a e aa e a E 


„ w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. 


Odno- 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzien ne“ 


i L Holcman, Zawadzka M 7 


